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Gzy małyn. jest pooatek gruntowy 
w Austrji?

Lwów 19 liatopada.
W ogólną cyfrą budżetu ..stwa austrja- 

ekiago na rok 1894, wynoszącą 619 miljonów 105 
tyaiąoy i 779 ał. wc^odai p o d a t e k  g r a n t o ­
w y m  kvpoie 16 t^Ujonów i praesBio 110 tj }óy. 
A n  n  *  ‘cyfri a joet p o i  o r n i a  na-
wat bardao mat , bo aiemr która joat podstawą 
mienia i bytu narodów,; daj« padatwa tylko je 
dną daiewiątnastą ntądi jeg dochodów, a ** 
ge rooany preyroat dochodów ■ tego podatka 
jest anowa snu rao małym w porównania ■ prty- 
rostem dochodd ■ innych, na posór abooioyeh 
dródel doohoda.

W 1887 reka sama wydatków budietu aa* 
■trjaokiege wynosiła 587 miljonów, 321 tysiąoy i 
102 ił., na rok 1894 ustanowiono jud cyfrą wy- 
latkÓHlJ i 618 miljonów. 6ó4 tysiący i 227 ał., 

eayli w oómiu latach odniosły sią wydatki paó- 
atwa o 81 miljonów, 472 tysiące i 485 ał- A ja­
kie® śródła dostareaają sam na te podwyiaaone 
tak anaoanie wydatki ? -  Cay podatek granto 
Wy ?... Badajaij

W roka 18“ v wfaosił pod*\tew, rant j 
84 miijony 461 typ < jy  sł. — 1888 r. 34 milio­
my 808 tysiący ar.”’— 1289 r. 85 miljoaów 190 
tysiąoy ał. — 1891 r. 35 miljonów 8K> tysiący 
ał. — ał. — 1891 r. 45 miljonów 675 tysiące 
ał. — 1892 r. 36 miljonów 052 tyaiące sł. — 
1898 r. 86 miljonów 110 tysiąoy ał., w roka sa& 
1894 oyfrą tą ostatnią podatek grantowy nie ans- 
canie praenosi (dokładnej cyfry jeasoae nie po­
siadamy).

Fray sroioie tedy ogólnych wydatków 
państwowych w ostatnich latach oimiu o prae- 
sało 81 miljonów, wzrasta dochód a podaikn 
grantowego tylko o miljon i mało oo nad 65C 
tysiąoy s ł.; podosaB kiedy podatek od wódki 
Wynosaący w 1887 r. miljonów 8 i 600 tysiąoy » 
Wynosi w roka 1898 milionów 30 i 700 tysiąoy, 
oayli podnosi sią 22 miijony i 100 tysiący sł. ; 

.lub tytoń,rktóry w roku 1887 prsyniósł doohoda 
• 75 miłjonói 4 760 tysiący, a w roka 1.8P8 pr y- 
ooei j a r W ^  Słhoufo j'291i tysiący'sł., pdwią- 

sią aałeh^ bljsko o 10 miljonów sł. Jedeli 
tylko pt i wi  i r a o h o w n i n .  bądsiemy ha 

cyfry badfcetu a. itrjaokiego gotowi jesMimy 
t io  Mwekonania, de podr .k grantowy ‘ ^  

Aaid^i w istode bardao małym,
ae wssyaftfcfi Mi 

n # miejjŁj i de pray da su pow«( 
lim sią podt^b państwowych n _ ial r  

I jodatek jmumsrŁWanim iiią yc .i .dli 
i ^ y  doohOdówJ CaiŁiem jedąakde u s o m  

stawi ak "*m oboiądenie iieim, jeweU 
państw* nasi g< bądsiemy badali nie w«eie ai*

rolnictwo postawiła, prayjdsiemy de praekonania, 
da p o d a t e k  g r a n t o w y  j e s t  j a d  do mo-  
d l i w i e  n a j w y d s a y c h  g r a n i c  p o s a n i ą t y ,  
de j e s t  on w ł a d o i w i e  ae w s a e l k i o h  
p o d a t k ó w  n a j w y d s a y  i n z j n o i ą d l i -  
ws a y ,  de rolnik, który po oałoroc ayoh długich 
trądach raa tylko jeden sbiera owooe swej pra­
cy i raa takowe spieniądyó modę, jest najwydej 
opodatkowanym i de dalece podnoszenie poda­
tków poirednio, osy bespod' udnio aiemią gniotą­
cych, do katastrofy rolniose, doprowadaió masi, 
a praea to polityką ekonomiosną państwa w naj- 
wadniejssyoh jej pedwalinaoh wstrsąsnąd mode.

Ta tedy powinna być skierowani, najba- 
oaniejsaa nwaga rsądów i parlamentów, bo ta 
najwadniejssa bodowi sią rysuje i woła poprą
wy. A poprawa ta  m ań nastąpić n oaasie masi 
być sałatwioną wprsódy, aamm rysy do fondu 
mentów dojdą, bo iaaodej praoa ioh nietylko 
gadaniem bes dodatnich osynów pooostanie, 
nieobliczone kląski sprowadsió mode.

_______________ (Ziemio.)

ale

Urzjdnioy-posłowie i agitatorzy.
Pod powydssym tytułem pojawił sią w 

De. Poen. artykuł, k«óty*"“nugaj wlale dwhrtta 
na stosnnki w Ksiąstwie, dla tego ted prsedra- 
kawajemy go ta w cało doi.

dojdó
W#r-1*

Ctfów

W okrąga wyborosym dółkiewsko-eokalsko 
rawskim w Galicji a mniąjsaych własności w 
dnia 6. b. m. wybrany sostał na posła do rady 
państwa w Wiednia starosta Lanikiewios. Sta­
rosty sakres władzy w Galicji jest ten sam, oo 
a  nas radcy aiemiańskiego, czyli landrata. Pan 
Lanikiewioz w parą dni po wyborze słodył 
mandat poselski, a aczynił to ras dla tego, a by 
o k a a a ó p o s ł a s a e ń s t w o  d l a  c e n t r a l ­
n e g o  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o ,  który 
post* iowił, de na teraz ■ okrąga rzeczonego 
ma być wybrany Rtnin a nie Polak. Prsewa 
dnie jednak spowodował go do tego kroka głos 
opinji publicznej, zgodnie wyradonej we wszy­
stkich pismach galicyjskich. Sławnie one wystą 
piły prseoiw wyborowi nb posła arsądnika, sta­
rosty, którego obowiązkiem dbać o powiat być 
na mie on, a nie posłować w Wiednia.

J nas ta inaczej; — w Prasach ad p i ą -  
d s i e s i ą o i a  w y  s s i y c h  a r z ą d n i k ó w  
p f t ń r t - n w y o h  u a j r e k a ł o  m t n d i t  po- 

Jfyoh iamybh ' Iratów wyBrohó 
r sląi O lM lH . Iw ł  iiti t l Tis ■■ I g  II Bistąglirs trWOK 

‘Z‘ ressty"wyi rńnyoh araądników jest, jeśli l }

mnyob nas w pojedym_syoh podatków, ale wedle 
iegi i s t o t n e g o  d y o i l  i p r a w d z i w e j  
t r e ś c i ,  wedle tych ta -uk  r, w jakiem połode- 
nia ekonomiosnem stawia rolnika polityczna eko- 
nomja państwa, oay opodatkowanie ródnych ga- 
łąai wytwórczych produktów pracy ladskiej jest 
równomiernie roadeielone i wsaystkie gałąaie tej 
praoy równomiernie oboiąda.

Otód tak właśnie nie jest, bo proy oboiąde- 
niu podatkami siemi, ni* modemy lioayó fylko 
8i as o podatka grantowego aa ebciądenie, bo 
sijzmą gniotą aarówno wBselkie podatki od arty­
kułów spedyWczych (tak awanyeh konsnmeyj- 
■yob), które wj inio prsynossą państwa ńajwią- 
kaze doohody. r JM^ttyd wódka, fytoń, piwo, wi­
na, oakipr, B- 0 i inne artykuły spodywoae, wy-

i
na-

loke Apodedkewane, nie są właściwie wytworami 
a f  rŚni’p rac/1 rŚnika^ T a  o p o d a t k o w a n o  i w a r -  

M a t  i w y r o b y  w s n U t a ;  a w nnyeh daia- 
łyiph praoy ladakiej jest przewadnie opodatko­
wany albo sam  w a r s t i . t  alb< t y l k o  wyr o -

w a r s t a t u  t ego.  Rolnikówi opodatkowano 
i  jego warsta na którym pracuje, to jest aiemią 
• bardao wielaą liczbą tyoh artykułów jego pra- 
ey, które na tym rolnym warstaoie wytworzył 
t  postawiono go astem w tern położenia, de aa 
prodakta praoy swojej prawie dadnej oeny azy- 
akaó nie mode, bo państwo nałożyło na nie po- 
datki tak wysokie, de przewyższają one nieraz 
kilkakrotnie ceną rowej rodokoji.

1 tak np. produkcja jednego litra wódki ko- 
■taje około 10 ot., a fyssał kto kiedy, by liter 

wódki aa 10 ot. dostaó modna było? Trzy rasy 
tyle praeródnyoh naledytości nesepiło sią tego 
liikra; rolnik biedził sią nad wyprodukowaniem 
aiemniaka i żyta, płacił podatek od warstata 

' sm tego, ni ^toi^m sią mogło sbode lnb sie- 
mniak urodsió, lnb nie, aseknrował od grada, 
obronił i zasłaniał od przeróżnych szkodników 
polnyoh, bolał nad kląskami elementarnemi, 
wkładał pracą swoją od świta do zmroku i wJ oó r 
ca wziął aripłate lichą, która jego trądów i z|kfci-' 

' dów ani a aats i nie wynagrodziła.
Prodakt jego. ^ ą p y  powądrow&ł w świat 

eząsto aa pośredniotweim rąki liohwioraa, w śród* 
kach nie praebierająoego. Leez nim w tej wą- 
drówoe dosaedł do rąki konaamenta, to jest tego,
00 ma zjeśó kawałek ohleba, miąss, wypić 

iklanką piwa, osłodsić kawą lnb herbatą, lnb
choćby nawet wypić trunek na frasunek, to 
ndrońał dwa, bra*. a nieraz dawoKoiokrotnie. 
Prodaoent rolnik ry szedł śle i nabywoa ieaa- 
lowolony, tamten wo*. di wszystko madl Tie 
tanio, ton krzyczy, do tk deff oŚnie dro­
go, i tak zią tworzy świat niezadowolonych, 
J  którym tehte«zD? rolnik najgbrzej wychodzi, 
• o  kaddy inny nt»—m if| odbić t< w iąkiś spo­
sób, oo aa drogo aapfmw za ąrty ify ipodywoao
1 coraz wydsse oon; aąA na dzieła twego prm- 
>«yń nakłada; — pÓ*»ai kiedy biedny rolnik 
skaaany joat zawsae na to, de pytać sią mań:

IIk*  po - r  ted dńsUj dają?"
Z tego MHJztu widaenia rzeciywietyoh sto* 

•Inków, w jakich nHityosna ekonomja państwa

óin prezesów rejenoyjnj jh  td 
dników zamiast prao»w»0 na 

dbać o dobro powierzouyoh 
sokle powiatów i rejencji, polityknje w Beri

Z uraądu swego i oharakteru są oni pod 
władzą i kontrolą ministrów, tymczasem jako 
posłowie oni właśnie kontrolują swyoh prseło- 
donyoh, a raoaej z pod kontroli tyohde sią 
aaawają. Ile na tam oierpią wszelakie interesa, 
ioh pioeay i właday poruozone, łatwo odgadnąć. 
My zresatą najlepiej o tom wiemy.

Ile zaś razy podnoszą posłowie nasi w sej­
mie praskim słuszne skargi na raądy władz na­
szych administraoyjnyoh, zawsae itą > w iwar- 
tym zzyka, jak jeden mąż r wystąpnją jak naj- 
namiątniej prseoiw nam, aamiast wohodsió, jak 
to na n 'ządników przystoi, w rdzeń kaddej 
•prawy i wyświecać sprawiedliwie stan rseesy 
anaglać rząd do zadośćuczynienia shuanym 
ssym ; ^aniom.

Prseoied oni nie są ustanowieni tylko dla 
Niemców, ale dla całego społeczeństw-, a wiąo 
i dla nas, którzy na ioh aposadenia porówno 
a naszymi współobywatelami niemieckimi sią 
składamy.

Ci panowie jednak tego nie rozumieją i ro­
zumieć nie ohoą. Przeciwnie, szukają w tern od­
znaczenia. Czy to nie widzimy 'oh w pierwszych 
szeregach agitatorów politycznych przeciwko nam ? 
Nie wielu jest chyba landratów tu w Ksiąstwie, 
którzyby sobii tej przyjemności odmówili. I  dla 
ozegodby mieli sobie odmawiać, kiedy przykład 
mają z góry. Toż pan prezes rejencji bydgoskiej 
Tiedemanu wyruszył sam na walne zebranie 
wyborców niemieckich do Gniezna, wprawdzie 
jak twierdził, „przypadkowo'1 i tam wystąpił 
praeciw nam Polakom, zagrzewając Niemców do 
wydarcia naur tego okręgu.

Pytamy Bię wszystkich ludzi nie nprzedzo- 
nyoh, ozy to przystoi na wysokiego nrządnika, 
czy obowiązkiem jego nie jest aaohowaó sią bez­
stronnie i stać po aad stronnictwami, a nie przyj­
mować ndsi&ła w walce namiątnej wyborczej?

Nic dziwnego, de aa p. Tiodemannem idą 
jego podwładni i zamiast godzić — jątrzą i kłócą 
i półobyw&teli pemiąday sob&1

Oay riąd  myśli kspokomib na to wszystko 
łatraeć i oąy nie poweśmiw środków asrad- 
oayoh? ■

_ By bardao podądanem, aby posłowi# 
nisi podnieśli w 1 j .prawie głos <ia sejmie — i 
asy ted tego sią domagamy. "

oglądać  ̂ nowego przybyszu.. Bezultat był nie- 
pooieszającT,

— Nie, stanowczo n. — mówiła nieaado- 
wolona jedna mysz.

— Nie było sią czego obawiać, byłam o tem 
a góry przekonaną — ironicznie aauwadyła dra­
ga. — Dzisiaj rano słyszałam roamową o tym 
portrecie; przywiózł go tutaj, me wiem, w jakim 
cela, zchyamatyeki pop z ruńńskiej wioski. Cs^- 
god wy chcecie ? Oni sami hie mają co jeśo *

— Tak — wmiąszała zi di rr* nowy ti«ę- 
oia, tłasta, z lśniąeą sserśoią i z hiałom piątnem 
na karoska — przebyłam j klika miońąoy a 
kńądza^kano tka i wszelka o tem.< co
jnst >en re7i^ , znikła n mnie oei- śUda. C. bl 
to k .n  nie było a mojej > kriądaal Jakie a ^ a -  
sy z wodo no na drabiniastyok wozach 1 I  a tem — 
rim m  tmeatis — porównywać riUm graecum I 
Co tnajdsiesa a rasińskiego popa? Biedą, brad 
i kapą dueoi, które — hornHle dictu bawią 
sią z kotem, gdyż aabawek nie ma aa oo kapić.

_ Powiedziawszy to, mysz a zadowoleniom 
spojrzała po swoioh towarzyszkach. Widocznie 
pobyt a ksiądaa kanonika nie pososuł boa sku­
tków: nietylko poprawił* zią i ofyła, przywykła 
do dobrego pożywienia l łaoiny, ale przyswoiła 
sobie jakiś ten autorytetu, Draekonanie, do jest 
nieomylną

Pan Masłów wiąo jua z samego niemal po­
czątku zaznacza, jaką tendencją jest praońąknią- 
ta jego „spowiedź starego portreta*: ańłnje on 
wykazać dobrobyt kBiądy łacińskich, w przeciw­
stawienia do rzekomej ególaej nędzy kńądy uni­
ckich. I  ta i tam znaj dajemy dobrobyt obok bie­
dy,. a pojedyńozych faktów, nie modna nigdy 
przyjmować jake regułą. Piórem p. Masłowa 
kieruje wiąo ała wola i ohąó rozdmuchania wa. 
jemnej ku sobio nicnawiśoi żsiędy oba obrząd 
ków, oo zresztą lody w '"teresie prawosławia 
i caratu

Mysiy sią rozbiegły, a »o 'począła sią roz­
mowa pomiądzy fioletową sutanną a płaszczem 
gronostajowym.

— O łemporv o mores, — tonem ńiezado-
< tlenia aawołi antanna — co powie was i- 
mość o wypadka dnia? Ja znpełnie rozumiem 
postąpek sohizmatyckiego popa: wl injurjam no- 
stram M o  molo przywiózł tats' ten podarunek. 
Dlzcsegod nie przeszkód mo -  eńc itin tutaj 
te :< złągo ducha naszej drogim śsĆjątsj rąeoay- 
pOBpo.it|1. tego Tj-ynsrndSTriąniW1 ^isst* ykdór, 
Idć śfiał nio, prćoa prywaty i wcjodził ««. con- 
jMttftonMa a  wMga ni? -  Uto płody remu no­
go du.ua ozasn!

— Patientia, patientia — miąkko odpowie­
dział gronostajowy płaszcz. — Wasza ekaeelen- 
oja raczy sobie przypomnieć, de w kaddym ra- 
nio przed nami jeden z potomków Piasta. Krew 
Piasta — to wiele mówi nie trzeba sią sp1 » yć 
z wydawaniem s|da. Zupełnie podzielają* spra­
wiedliwo niezadowolenie -wassej okaoolenoji na 
rozpustoy duch oa_Jt. pozwalam sobie aaawadyó, 
de jednem z znamion togo ozasn, które najwią- 
oej zasługuje na a  wagą, a jednooseśnie godnem 
jost pogardy, to to niepossanowanie rodu i po- 
ohodaenia. f i j  patrzymy inaczej: dla nas genea- 
logja — nie d^rty i nikt a potomków Piasta nie 
mode być lbyteoznym pośród nas. Naturalnie 
nie bądą broiuł acta t& facia jego ksiądącej mo­
ści, podczas jego ziemskiego dyoia — lecz my 
przeoied myszy mamy swoje aebita et peccata 
a prawdaiwy dal...

— Cudownie I — roadradniona raekła fiole 
towa sutanna — lecą ten dal jeszcze eui dubio. 
Mnie sią udaje, de jego ksiądąoa - mość nie bar­
dzo paratut prayanać ńą do tego 1

— Bądś ty pobłażliwi I Prseoied jego kńą- 
dąca mość spadła tutaj post tot diseńmina re­
rum. Wed kanonik na uwagą, de nie widział on 
praea długi czas nikogo, prócz rUBińskich chło­
pów. O obecnych przekonaniach księcia nie ma 
wątpliwości.

Z temi ułowy zwrócił sią gronostajowy i r ■- 
poczęła sią rozmowa na temet „prywaty11, któ­
rej nie prsyi izamy, gdyż feBt ona banalną, poz­
bawioną tej fantazji, apowiedsianej na wstępie. 
Spowiedź ta, to proBta fraseologja z moskiewskie­
go punktu widrenia, a właściwym celem całego 
feljetonu nie była widocznie „spowiedź", lecz 
umieszczenie gdziekolwiek bądś rozmowy myszy

kanonika z gronostajowym płaszczem.
Całe to „fantastyczne" opowiadanie jest na­

cechowane ironią, - która ma dotknąó społeozeń 
stwo polskie — jest to latyra, pozbawiona saty­
ry i... zdrowego rozsądku, a pełna aa to niena­
wiści, chęci stworzenia jeszcze większego roz­
działu pomiiędzy dworem a  ehaśą. Dioide et im- 
pora jest zasadą, na której p. K. Masłów obciął 
pobudować swoje... zamki na lodzie.

nie zadowoliła sią Rosja, al* urzędów yiu w sprawach, dotycrąoyohi idtóresów dos*e 
nsnniąeią szefa sekcyjnego | pokzźnoj gntii . Musię tu nadmienić, że miasteczko

od kilku lal znaeinie się podniosło, źe zajmuje

Spowiedź starego portretu
W jednym ̂  z ostatsioh numerów War80. 

anajdujomy pod powydsaym tytułem 
feljeton, napisany praen niejakiego K. Masłowa. 
Autor przed wstępom objaśnia, id w uniokiej 
oerkwi jednego a głuohyoh ńół galicyjskich praea 
długi o mas wisiał portret kńącia Władysława 
Opolskiego, dopóki jeden a amatorów starodytno- 
śoi, ksiądz unioki, nie idjął go j  nie pomieścił
w muzeum.

Wstąp, jako taki, nio nas nie obobedai.
praeohodaimy wiąo odraza do stressesenia rae- 
oay samej.

Portret powiesił w muzeum i sry Maoiej, a
po jege odejściu zebrały ńą myszy i >aoaąły

Z tajemnic rosyjskiej polityki.

tsiąoia na-

Pod fytułem „Rosyjski wpływ w Serbji 
w r. 1853 opublikował były serbski poseł w 
Berlinie, Milan Gbristioa dwa dokumenty a ar­
chiwum państwowego, aby udowodnić, a jaką 
natarczywością miąsaz sią Rosja do wownątrsnyob 
spraw Serbji i aby przypomnieć, jak patrjoty- 
oame znaleźli sią serbscy politycy, stawiając sta­
nowczy opór aapądom Rosji.

Gdy w rolni 1858 stósunki między Rosją a 
Turoją były tak aaprądonę, de Rosja groaiła wy- 
słaniem ultimatum, na oaele rsądu w Serbji stał 

ja Garasaanin. Rosją wiedmała, de ton mąd 
stanu nigdy nie da ńą nakłonić do polityki, sako- 
dliwej interesom jogo ojdayąny i do nie wciągnie 
Serbji w niebeapieoane kombinacje i dlatego dą- 
dała w powydtsem ultimatom jego usuniąoia. 
Turcja wprawdzie nie zgodziła sią na ten  ̂wa­
runek, ale mimo to ididb ńą Rosji aa pomocą 
swego otu la w Bialagtodaie, Tumańskiego, 
praepraoć uioniąoie Garasoanina.

)oeo smutny on i naoawyoaajnyoit wy- 
aasifyęb w naszym kraju, aapomniała- 
paiśstwa o swych świątyob obowiąakaoh, 

uueoiu nie wyraziła słów hołdu i er-

Tem jednak 
aadądała jeszcze
w ministerstwie spraw wewnątrayóh i dyrektora 
akademji wojskowej. Oburzona tom serbia rada 
paórtwa postanowiła sałodyć energicznie oeto 
pr- jiw podobnemu miąizaniu zią, Roni w spra- 
w; urbzkie i wysto°ow ła do swego ki* 
stąpująpe pismo:

^obeo ° nuu.yoh i nadawyoaajuyob wy 
pądkÓ1. , m >^-ąb 
by rada
gd/by kńąciu nie wyraziła 
nośei. Usunięcie Garaszanina z wysokiego ła- 
nawisks, na któr- m> ołałe- go -zaufanie ksiąeia,
a któ s s^srawował on u  d wyoaajnem powo-
d siliem, napełniło radą państwa głęboką bole­
ścią, a drugiej jednak strony dywiła rada pań- 
swa nadzieją, de ofiara, którą ksiądę uwadał aa 
konieoane ponieść, prayoayni ńą do utrzymania 
i odywienia stosunków miąday Serbją a jej wy­
sokim protektorem i w ten sposób strati tamta 
sowicie zostanie powetowaną. Ale rada pz/jtwa 
ze smutkiem od swego prer/denta sią dc '. 'z i a ­
ła, de rosyjski konsul znowu odniósł sią do kńą* 
cia z nowemi żądaniami, któro Obrażają konsty­
tucją i prawa ludu i dlatego na kaddego Serba 
nader prsykre wrażenie wywarły. Rada pań­
stwa nie miałaby słuszności, gdyby ohooiad na 
chwilą wątpiła w pragnienia ksiąoia wzglądem 
obrony i utrzymania praw, które lud wielkiemi 
ofiarami nabył. Jest ona zupełnie praekonaną, 
de ksiądą lepiej, aniżeli kto inny, pojmuje, jak 
naród w swoioh konstytucyjnych uoaueiaoh i w 
swojej godności czułby sią dotkniątym, gdyby 
rząd ustąpił w sprawie obrony praw, na któ­
rych polega egzystencja naszej ojczyzny. Na­
ród jest przekonany, de ksiądą powziął jud po 
stanowienie i de zastosuje odpowiednie środki, 
aby uchronić kraj od wszelkich napaści. To ted 
naród nie przychodzi woale do kńąoia, aby dą 
dać od niego rozwiązania powyższych trudności, 
ale przychodzi jedynie w tym celu, aby ksiąoia 
zapewnić, de wraz księciem czuje potrzebą bro­
nić konstytucji i praw narodowych, de podziela 
troską ksiąoia o ojczyzną i de jest gotów poste 
nowienia ksiąoia poprzeć słowem i czynem. Ra 
da państwa jest przekonaną, de takie są myśli i 
dy* ima serbskiego narodu i de ob-J mooar 
stwa uznają ra' słuszne obeone postępowanie 
■a erbii w -obronie * » rAh Pfaw.'

Ksiątef pódsięSewaf TStUsi jmAŚUi*  aw^S] 
patrjptyoane 'madcą nie i upewnił, dc żywi 
takie same, jak  narób, ueauoie. Równoo ł iii 
zaś wysłał do rosyj ikiego posł w Stambule, ks 
Mendykowa, następujące pismo :

„Zastępca mój aakomuniko^ał mi pańskie 
życzenie usuniąoia Garaszanina zo jłudby pań­
stwowej. Takie samo dycienie powtórzył soi kon­
sul Tumeński. Wskutek tego oiwiadozenia raądu 
rosyjskiego, nie awadająo na wszelkie straty, ja 
kie spowoi uje dla kraju oddalenie tak pilnego i 
anakomitego uąda stanu, praoniosłem Garasaani 
na w stan spoczynku. Mialąm nadmeją, de rząd 
rosyjski będiie w tem widniał moje moaere pra 
gnienie utrzymanie prsyjasnyoh stosunków anaj 
łaskawszym protektoratom, jak niemniej, de wszy­
stkie przesakody utrudniające prayjadne stosunki 
z tutojzsym rosyjskim konsulatem usunięto aostały. 
Niestety jednak nastąpiły teras wypadki, które 
naztręcsyły niemożliwe do pokonania trudnoćei. 
Zaraz po oddaleniu Garasaanina, aadądał Tu- 
mańzki odemnie usuniąoia szefa sekcyjnego w mi­
nisterstwie spraw wewnątrznych i dyrektora 
akademji wojskowej. Dzł mi do zrozumienia, de 
gdybym tych żądań nie spełnił, otrzymam odpo 
wiednie roakazy do spełnienia. Sytuaoja, w ja­
kiej postawił mnie Tomański, jest nadzwyczaj 
prsykra. Usnwanie poszczególnych ursądników 
wedle potrzeby ioh zdolności, należy do kompe­
tentnych władz państwowych. Gdyby memu 
rządowi nawet w takich wypadkach odebrano 
możność działania wedle własnego usnania i gdy­
by rady konsula rosyjskiego i tu były deoydn- 
jąoe, p 18 zważyć, jakiego pojącia nabraćby 
musiał lud o powadze i godności ksiąeia i jego 
rządzie. Jud i tak trudno zatrzeć przykre wra 
żenie, jakie w kraju wyparło usunięcie Gara 
ssanina."

W końcu swej broszury drukuje Christicz 
jeszcze list Simicsa, następoy Garaszanina do 
serbskiego posła w Carogrodzie. List ton jest 
mniej więcej rel apitnlaoją powyższego pisma 
ale znajduje sią w nim naistępnjący ustąp, godny 
zaznaczenia:

„Pytałem jeszcze Tumańskiego, czy Rosja 
asa dalsze jakie żądania. Na to otrzymałem od­
powiedź, de zawsze, gdy będziemy usiłowali 
czynić jakieś „doraczestwa*1, otrzymamy dobre 
rady, a gdy tych rad nie usłuohamy, otrzymamy 
rozkazy"

Z prowincji

nasię od kuku lat zu&einie
juł snaoinie wybitniejsze miejsee w geografii, -nid 
Pacanów, lub Barania Głowa, więc nie dziw, że pn 
gnąlilyśy, by na czele świetnego magistratu stan* li 
ludzie, obznajomieni należycie przynajmniej z prze i- 

a i  czytania i pisani) a — oo ważniejsza dą-1 
iamy tego stanowczo, aby prowizorjum gminne ekói 
.ożyło się j a k n a j p r ą d z e j . «e jedy-ie aastąpaó 

to przez ssjbkłe wyjęcia piotestu ^yboroón z 
urzędowego kosta, osyli traktowanie spraw na ej 
gminy u rsędowyoh władz bezstronnie i energicznie. 
Tymczasem eieszą się spekulanci i maoherzy z p 
wolności nassyok ok. urzędów; mając bowiem wiele 
geszeftów do załatwienie., . ak ją na ozame i pokrze 
piają się na duohu tą błogą nadzieją, że krn , stnu 
dla niob prowizorjum potrwa - może dług< »rdzo 
długi . Tymozasowei i zarządowi w gminie niu 
ohesz , woale pod wsględem uezoiwoć î ubu^ać, al^ 
panowie sastąpey burmi etzl i wioebur—istri™ nie 
posiadają niestety odpowiedniej kwalifikacji do wyma­
gającego pewnych zdolności urzędowania. W miast* 
esku naezem czuć się daje brak energicznego kier 
wnietwa spraw gminnych w kaśdym kierunku.

Apelujemy tedy do łaskawego sumienia rządo­
wych władz, aby się zajęły energicznie wiszący i. oa 
pół roku protestem i wpłynęły stanowczo na zmianę 
stosunków w gminie: Dotychczasowe bezkrólewie dąje 
ludziom wielo do myśdenia, bo każdy uczciwie my 
śląoy musi się nieraz nawet oburzać, że nasza auto­
nomia tak dalee może być lekceważoną i nawę* w 
swych ży rotnyoh i_ er-juch przez ek. władze ignoro­
waną.

Nb rakońozen.e m iszę zauważyć, że podczas 
tego prowizorjuŁ naduży ć  "mej władiT tutejssa 
straż noena, która zwykle spi, zamiast osuwać, ak, 
że jej chciano poduszki gminne na noc sprawić 
przytrzymuje ber,prawnie inteligentnych ludzi i pro­
wadzi gwałtem oo magistratu, podoiis gdy nieraz 
po północy słyehać u nas krzyki i gwałty w śród- 
mieśoiu, którym poiioja miejska bynaimnie' nie a*ara 
się zapobiedz.

Sokal 15. liBwpada. *owrepsk —
Odceyt o Matejce.) Życie towc**j»1rie w, Sokala 
rozpoczyna rozwijać się poważnie.

Po rozmaitych wypadkach, niegodnych we;>óMlą-. 
nia, kasyno tntejżze straciło - część wybitnych 
Ww, którzy zawiązali „Kłuł to1 uzyski w Sos.

Wydziałowi, dbsl; nietylko o srbawy dlu panów, 
postajeMp "w kułdj oj artelr otworzyć małe al 
ze smakiem urządzone pokoiki dla rodzin ozłonkć

Zapowiedziany szereg ' odezytó#,'" olWórffł- ń 
dniu 9. li toj^dt b. r. dr. Łuszozkiewioz, dobrze 
obmyślaną praoią „O Matejce".

Słuehaoiem uniwersytetu będąc, miał sposobność 
poznać mistrza w Kranówie, który lubiał otaczać się 
młodzieżą uniweraytonką i długie z nią prowadzi1 
dysputy.

Zoharakterysował dr. Łuszezkiewioz „małego os* 
wieczka a ulicy FloCjańskiej, a olbrzyma duohe™ 
plastycznie odi inirjai słuphaesom własne swe Spo­
strzeżenia.

Omówiwszy ze znajomośoią *zeeiv  p.erwi. le 
dzieła mistrza, pnemedł do epoki drugie1 w t~ iu, 
z której wiele oiekawyoh podał ryaów>.

Piękny odczyt zaciekawił grono doborowych 
słuchaczy i .słusznie należał się prelegentowi poklask.

Tuszym; sobie, że wydział będzij .się starił 
wszelkiemi sitami każdy z wieczorów - czwartkowyoh 
pożytecznym uprzyjemnić odczytem, a oprócz tego 
dziś matą jeszcze bibljotekę powiększyć.
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Kościuszki.
p ju r |u s z  lw ow sk i. u
P o n i e d z i a ł e k  20. liBtoDai 
Teatr hr. Skarbka: „Hrabina

|'sztuka w 4 aktach Jerzego Ohnet’a 
ściciela kuźnio). Początek o g"dz. 7.

O
d. Fontenay* 
(autora „Włi 
wieczorem

. [X ]  Tłamacz 10. listopada. (Prowieorjum 
gminne). Już przeszł) pół roku min-ło od czasu, 
jak zię odbyły u nas wybory gminne. Walczyły dwie 
partje o odmiennych interesach i celaoh. Gdy partja 
muięj więoej postęnowa przeprowadziła wybór swoioh 
kandydatów, partja rzeciwna — prsestrassena upad­
kiem listy kas.Jyf ,tćw, popierających w bezczelny 
sposób swe osob ite interesa — wniosła protest prse­
oiw dokonanym wyborom. I tak już przeszło pół roku 
wiń ten protest, a raczej spootywa zapylony w urzę­
dowym kossu tutejszego ek. starostwa, a gmina na­
sza ponosi przez to znaczne straty, bo takie inter- 
regnum nigdy nie jest ■ korzyścią dla interesów za­
niedbanej autonomji. Tymczasowi zarządcy spraw 
śwJ* >f o magistratu są wprawdzie bardzo dobrymi 
gospodarzami-mieszezsnami, alo wobec widoeznyeh 
ioh braków w sztuoe pisania i ozytania, nie mogą 
mimo najlepszyoh ohęoi zadość uczynić wymogom

Kalendarz. Poniedziałek (20.) : Feliksa de 7al. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 22 acjć^ o 
godzinie 4. minut 10.

Jubileusz. Towarzystwo chirurgiczne w Paryżu 
obchodziło w tych dniach 50-leoie swego istnienia. 
Towarzystwo to (Sociśić ie chirurgie) liczy i. swo- 
jem gronie najzakomisze siły lekarskie Francji i Eh 
ropy, a w przyjmowania członków jest niezmiernie 
w 'biednem. Uroczystość jubileuszowa, pod przewodu i- 
otweP prof. rernsuil, zgromadziła w wielkim amfi­
teatrze wyuziału lekarskiego w Paryżu najznako­
mitszych reprezentantów sztuki tokarskiej, tak z Francji, 
jak i z zagranicy, że wymienimy tu prof. Brouardela, 
Spencera Weils z Londynu, prof. Thiriara z Brukseli, 
dr. Galraniego z Aten, G. Monod’a itp. W jubileu­
szowym obchodzie bi. 1 również . udział dr. Grzegorz 
Ziembioki. Po uroczystem posiedzeniu, na któręm' od­
czytano telogramy gratulacyjne od znakomitości. euro­
pejskich, międsy innymi ot Billrotha z Wiednia, i 
wygłoszono liczne mowj, przedstawiające rozwój 
nauki ohirurgji i jej obeone stanowisko, odbył się 
wieosorem świetny bankiet w Grand Hotelu. Przy 
biesiadującym stole zasiadło przeszło 100 uf mi iw. 
Przemówienie dra Grzegorza Ziembiokiegf przyjęte 
było z sapałem.

Odbiór ■lljoua. z Wiedniu donoszą: Boi' temu 
zmarła w Karlsbadzie Amerykanka, Hastings, która 
przedtem złożyła we Wiedniu w „L&nderbauku" i 
w „Creditanstalt* przeszło miljon zł. Przybył, mąi z 
odpisem testamentu, który go mianuje egzekutorem, 
a cztery córki spadkobierczyniami. Sędzia zażądał 
atoli, według ustaw, oryginału testamentu, ozego mąś 
’ f^ełn ! nie mógł, gdyż oryginał ausi Jei ęć w są­
dzie w Nowym Jorku. Odieohał z niozom i dopiero 
za pomocą dokumentów nt drodze międsy .rodowej 
musiał ndowadniać, że orygjuał istnieje, ale nie może 
być podjęty. Dowod* w nareszcie wystarcjyły, depo­
zyt mu wydać pozwolono, ue koszta sprawy, Btem 
ple, opłaty spadkowe pochłonęły pół mii(fonL
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Wypad*/ kolejowy. W nocy s piątku na so­
botą. między stacjami Bursztynem a Bokacaowoami, 
najechał maszynista Kuatze z próżną maszyną z tyłu 
na pociąg olężarowy. Kilka ostatnich wagonów po- 
oiągn wyskoczyło skutkiem tego z toru i uległo zgru- 

( J j  ohotaniu. Z personslu dwaj konduktorzy doznali o.ęż- 
kiego uszkodzeni , jeden z nich ma głową rozbitą 

' i plecy jiołamane. Doktor z Halicza pospieszył z po- 
mocą i przywiózł chorych do Lwowa. Jeden ze 

g wspomnianych koi doktorów padnie prawdopodobnie 
i  |  o&arą wypadku Pociąg ranny z Stanisławowa przy- 
§•5 był skutkiem tego do Lwowa dopiero o godzinie 1. 
-|Lg w południe.
F  5 Międzynarodowy kongres lekarski w Rzymie,
M odbędzie- oią atanowozo w kwietniu r. p. Daty otwar­

cia jeszcze nie ogłoszono. Komitet organizacyjny zaj- 
mnje sią pilnie przygotowaniami. Z nowych postano­
wień komitetu zasługuje na snaceenie, ii studenci 
medycyny bądą dopuszczani na sesje kongresu jako 
słuchacze, bez ładnej opłaty. Ulgi na kolejach bądą 
udzielane nietylko we Włoszech, ale i za granicą. 
Rząd reeyjski zapewnił uczestnikom kongresu powrót
bezpłatny kolejami od graniey do miejsca wyjazdu.
Wiele państw w/znaczyło już przedstawicieli. Opróoz 
państw europejskioh reprezentowane bądą Stany Zje- 
dBoesone Ameryki półnoenej, Cbili, Eąuador. Pra­
gnący nadsyłał okazy na wystawą lekarsko hygieni- 
euą, która będzie urządzona w czasie kongresu, zgła­
szać się winni do prezesa 1 mitetu wystawy w Rzy­
mie ([Pałasze deWEspozicione di BeUc 1 rti w 
Rzymie).

Ile kooztajo utrzymanie rodziny we Wiedniu.
Takie pytanie postawił swoim czytelnikom jeden 
z dzienników wiedeńskich. Napływają już odpowiedzi 
wyłącznie z warstw śr^nieh, rozej nieoo niżej, niż 
środniob. Za normą obliczał przyjąto rodziną z ozte 
rtch osób złożoną, a oblicza lią wydatki wyłącznie 
na utrzymanie żyola, bez opłaty złużby, bez ozynszu 

^ ą z a  mieszkanie, bez opału i oświetlenia, bez ubrania 
O  i innych kosztów. Otóż obliesenie gospodyń haus

B ftauen, wielce się różnią miądzy sobą, kdyż od 150 
zł. na mieeiąo, schodzą aż do 60, a we wszystkich 
jest podany sposób życia wiąoej jak skromny, kuchnia 
najprostsza, na którejby sią n nas nikt nie uchował. 

^  Różnice obliczeń pochodzą stąd-; gdzie sią mieszka; 
w śródmieściu wszystko drożej, na przedmiećoiach 
taniej-. Kto meże mieszkać w pobliżu halli centralnych 
targowych, kto może zakupywać towary apożywoz na 
głównych targowiskach, jak • Nasckmarkt queti, ten 
płael ptzy sakupnaoh drobnych ceny hurtowne, zna 

juczn ie  niższe, meże żyć woale nie drożej. Bardzo dro­
gie są węgle, mięso i drób; dsietyzna nie droga, 

q  ryby średnio drogie; litr mleka kosztuje 15 oh Tsnie 
ca to są eweee- jarzyny i wino.

- Przyczyną drożyzny jest brak prsedsiębioresośoi, 
eru  brak sprężystości se strony magistratu, który 
mógłby poczynić zarządzenia, ażeby w osłem mieście 
meins kftpOwnó po tych cenach, co w handlach 
centralnych. Wiedeńczykom Ire: zna wszakże bis 
dolega, gdyż nie dbąją oni o lepszą kuchnię, nie 
dbają w ogóle o dobrą kuehnią, nąjgłówniejszym
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środkiem pożywienia, i przyjei teści są bowiem dla

niob kawa — nie ze śmietanką, ale z mlekiem i 
z pomocą snrogatów, oraz piwo i wine. Piwa roz­
maite bawarskie stają się coraz nlubieńszemi; ale 
tylko dh warstw zamożniejszych; pilzneńskie piwo 
jest ropowszechnione, więc też powstaje tam już 
trzeci browar akoyjny z kspitałem 1,600.000 zł. 
Gdyby podobne piwo wyrabiano w Pilśnie w Ga 
lieji, to już sama nazwa zapewniłaby mn eksport w 
całej Europie.

Manja otwierania wystaw przybiera rozmiary 
prawdziwie niepokojące. Zaledwo Chicago zdołało 
zamknąć Jaokson-Park, a już miasto San Franoisoo 
zamierza otworzyć swój Paro d’Or. Wystawa ta ma 
sią zacząć wśród simy. Komisja wystawy tej czyni 
niezwykłe wysiłki, chcąc zapewnić sobie udział wy­
stawców zagraniozynyob.

Gdzie to bylo; ja to było, nie pytajcie mnie 
na Boga! Wiem, że było to wśród lasu, gdzie cie­
nista wiedzie droga. Obok pięknej szedłem pani, 
świeżej, jako pączek róży. Szliśmy miloząo przez 
piąć minut, dziesięć minut, może dłużej. Pochyliłem 
się bezwiednie (skąd się wzięła śmiałość taka?!!), 
pocałować chciałem żwawo towarzyszką mą w buziaka. 
BożeI Jakże groźną była w owej chwili damy mina! 
„Panie! — rzekła obrażona — pan się dzisiaj zapo­
mina!" A ja na to (w takich razach naiwnego minę 
robię): ,Ou>l ciebie^czyliż mogę ja pamiętać wciąż
o sobie0..."

Wia^jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Hrabina de 
Fontenay" {Le dernier amour), sitaka w 4. aktach 
Jerzego Ohnefa (autora „W-aśoieiela kuźnio); jutro 
we wtorek „Wiceadmirał”, operetka w 4. aktach 
Karola Mill9oker’a.

Z teatru. Trzecie przedstawienie melodyjnej 
operetki „Ułani” szło wozoraj daleko żywiej i z 
większą werwą i humorem niż poprzednio — artyści 
opanowali role doskonale, to teł dowcipy, a jest ich 
t: . pełno, wychodziły dobitniej i pobudzały do 
śmiechu. Oklaskiwani również wesoło walczyki i po­
leczki a nadewszystko dowcipne kuplety.

Dziś w poniedziałek przypada znów premiera — 
a będzie nią głośna sztuka Jerzego Ohneta, pod tytu­
łem : „Hrabina de Fontenay” (Le Dernier amour), 
z panią Nowakowską w roli tytułowej, — do której 
sympatyczna artyi :a sprowadziła sobie prześliczne 
koatjumy z Paryża.

Prawo keiclein?. Di. Wi t o ł d  B a r t o s z e ­
wski :  O metrykach kościelny oh. Lwów. Seyfarth i 
Czajkowski. 1894. Jest to dalszy ciąg prac dr. 
Bartoszewskiego ze zakresu prawa kościelnego, ma­
jących wedle założenia autora stworzyć całokształt 
obowiązującego prawa kościelnego i kanonicznego.

Jak poprzednie prace tegoż antora, tak i ta 
także odznacza sią nadiwyeząj gruntowną wiedzą, 
szerokim poglądem i łatwością słowa, a obrobienie 
dotychczas zupełnie zaniedbanego tematu zyskać musi 
autorowi wdsiąoznośś fachowyoh kanonistów, szcze­
gólniej zaś duchowieństwa, dla których praca ta jest 
nieodzowną.

Ostatnie wiadomości.
W  Berlinie wywołał sensacje ustąp mającej 

wyjść niebawem broszury dr. H. Bluma „Pań­
stwo niemieckie za czasów Bismarka", napisanej 
na podstawie informacyj byłego kanclerza.

„W roku 1879 zebrała się, jak wiadomo, 
komisja mocarstw w N zym Bazarze.

W trzech osobistych listach oarz Aleksandra 
zażądała Rosja, by niemiacki reprezentant w tej 
komisji, zawsze działeł zgodnie z reprezentantem 
rosyjskim. Bismark bawił podówczas w Oasteinie. 
Wspomniane listy przerwały mu karierą. Za jogo 
poradą cesara Wilhelm 1. na żądanie Rosji, acz 
coraz natarczywsze i bardziej szorstkie, dał od­
mowną odpowiedi.

Wówczas car napisał, że od przyjęcia jego 
żądań zawisł dalszy spokój pomiędzy oboma na­
rodami. książę Bismark oświadczył wówczas 
swemu monarsze: „Gdyby to był akt rządowy, 
mógłbym radzić tylko jedno: jak najprędzej pod 
broń powołać armję niemiecką. Należy więc za­
żądać od cara, by sprawę tę dalej puścił na 
zwykłą drogę urzędową. Tk się też stało. 
Pierwsza ta jednak waśń z potężnym kuzynem 
dolegała sumieniu cesarza Wilhelma taa dalece, 
iż bez wiedzy Bismarka, za pośrednictwem Man- 
teufla porozumiał się z carem o rendez-rous w 
Aleksandrowie, które istotnie doszło do skutku. 
Gdy zaś i to nio pomogło, Bismark telegraficznie 
zakomunikował Andrassemu, że nsyjsko-fran^u- 
skie przymierze jest w to u, lub uzwet już za­
warte. Na to Andrassy odpowiedział: Prze­
ciwwagą może być tyko sojusz niemiecko 
austriacki.

Taki był zawiązek pierwszego trójprzy- 
mierea”.

Telegramy .Dziennika Polskiego**
Drezno 19. liśfapada. Król zachorował na 

katar płuc. Le. arze polecili mu na jakiś czas 
położyć się do łóżka.

Darmsztadt 19. listopada. Ma tu dziś przy­
być ksiąię-rejent bawarski.

Paryż 19. listopada. Grupa socjalistycznych 
deputowanych postanowiła na odbytem w tym 
celu posiedzeniu ponowić wniosek nz przyjęcie 
do biura izby reprezentantów stronnictwa socja­
listycznego. Nz zaproszenie J a q u e 8 ’a jawiło się 
na tem posiedzeniu około 80 posłów, między ni 
mi G o b l e t  i L o b r o y .

Paryż 19. listopada. Prezydent C a r n o t  
prayjął na oaobnej audjencji delegatów konferen­
cji monetarnej, której obrady już zostały ukoń- 
ooene.

Paryż 19. listopada. Prezydent gabinetu 
D u p u y otri. mał od sułtana wielki order 
Osmanie.

Paryż 19. listopada. Według Figara miała 
aią odbyć między pre. ydentem gabinetu D u  
p u y  a szefem policji konferencja w sprawie 
anarchistów. Policja otrzymała [rozkaz najsuro­
wszego nadzoru nad anarchistami w Paryżu i te­
goż okolioy.

Marsylja 19. listopada. Cała policja w ruoha. 
Co chwila odbywają się rewizje domowe, szcze­
gólnie u . cudzoziemców, podejrzanych o nalaż i- 
rie do stronnictwa anarchistycznego. Jak wyka­
zało śledztwo, podrzucona bomba wypełniona 
była aaftaliaą.

Belgrad 19. listopada. Wydatki, prelimino­
wane przez n( ry budżet nz armję, wynoszę 
okołe 12 mil jonów.

Belgrad 1? listopada. Nowy ambasador pa- 
r] F r a n a s o w i c s  odjechał już do Paryża.

Belgrad 19. listopada. Królowi Milarnwi 
wysłano znowu 150.000 fr.

Ateny 19. listopada. Ursędownie zaprze­
czają pogłosoe, jakoby Rosja miała otworzyć na 
' irytorjum greckiem stację węgla

Barcelona 19. listopada. Uwięzienie socjali 
stycznego przewódcy F o n t z n z l a ,  który miał 
pozostawać w związką z anarchistami, wywoły­
wało w kołach robotniczych wielkie wzburzenie. 
Zjednoczeń' -obotników założyło protest prze­
ciw temu aresztowaniu i odrzuciło z oburzeniem 
insynuację, jakoby miało jakikolwiek stosunki 
z anarchistami.

DOM

NADESŁANE.
USC. J O N A S Z

BANKOWY [ KANTOB WYMIANY 
wa Lwowis, ulica Jagiellońska 1. S. 

k u p n i e  I s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  i  m o n e ty  p o  n a jd o k ła d n ie j*  

Hzym k a r a t e  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
na lo s y  p a ń s tw ,  z  r o k u  1 8 6 4  po 5 zl. wrai
ze stemplem; (promesy na połówki tych ostatnich losów po 
3 zł. (wras w stemplem). C ią g n ie n ie  1 . g r u d n ia  
r .  b .  G łó w n a  w y g ra n a  3 0 0 .0 0 0  w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Uprasza się o łaskawe wousne zamówienia, gtyg n  - 

2  dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda wy­
czerpania zapasa, nie mogłyby byó wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji uprana sią o dołącze­
nie 20 ot. na pertoijum.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy­
grana w kwooie 50 000 zł.

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 19. listopada 1893 r.

HOTEL EUROPEJSKI. K. Ujejski ze Strzelisk now. 
1. i J. Kopezyisey z Tarnopola. H. Ulngold z Hryooneów. 
M Rosenbaum ze Złoczowa W. Berg z Bremy. Dr. J. 
Łut a z Suczawy. F. Dostalik z Krakowa. A. Kr rezeć 
ski z Ustrzyk, N. Lpdermann z Wiednia. W. Michałowski 
z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. S. Nikorowioz z Kałusza. K 
Zaremba t  Adamówki. Z Atte’s!auder z Krakowa A Bry- 
ner, M. Goldhous, I. Morgenstern, C. Schartlmńller z Wie­
dnia. A. Both z Wągier.

HOTEL IMPERIAL. R. hr. Orohojoweki z Krukienic. 
S. hr. Drohojowski i  Kakowa. A. Botuszan z Łnitn. Ks- 
O. Spiys z Żegeetowa. A. Sobota i  Podhorieo. A. Podho- 
r" "  z Wołynia. I. Ordnspan z Andrychowa. B dr. 
Funkelstein z Gzerniowieo. I. Zwolski z Brynieo. S. Wy- 

10' ki z Kimii A. Weehsler z Wiednia. K. Potwo- 
owski z Uj la.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dzłecłęcyoh

mieszka obecnie pręg placu Akademiekim l. 1.

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłahan
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Boryslekiewicza 

Gn po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobaoj i o ocznych p r z y  u licy  W ałową} I. 7.

Od godzili  ̂ 10, do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

TEATR HR. SKARRKA.
o  z  i  Al

Po ras pierwasy:

Hrabina de Fontenay
(2> dernier amour 

sstuka w 4. A oh Jeraego' Obnet a (autora 
„Włi ciciel Kuźnio”). Z repertoaru paryskiego 

„Gymnase" i wiedeńskiego Burgtoatru.
O S O B Y ;

Hrabia Armand de Fontenay 
Margrabia de Precigny. 
B&ron Paweł de Crauant 
Trśsorier .
Bernard P.llier 
p irmont 
Berneville.
James
Hrabin, de Fontanay . 
Łucja Audrimont 
Pani de Leesae 
Pani Trśeerier 
Pokojowa

Żelazowski
C hm ieliński
Woleńek5
Barski
Trapeso
Kliezewski
Feldman
Strółewnki

Sowakoweka 
łazowski 

Siemaszkewa 
Sewera 

?bicka
Bseez diiejo sią za-aattyes er-asów we Fi iz«j 

o św ie tle n ie  e l# W W « M fc JF
ICEADl Rai*8 

lóokera.
Jutro po ras usie ietoast;, ,

porotka w 4. aktaon
wic:
imió

Drobne
Poniesienia rozmyte

po l ł/i centa od wyrazu.

Kaww znakomitą w smaku, ii* wielkim 
wyborze poleoa Leonard, Solecki, 

handel korzenny we Lwowie, ul. Bato­
rego 1. 2, (naprzeeiw Sądu).  1

Kłódki ówiątnleUe
garniturowe (6 »*tuk z klu­
czem główny g» -aitur 
,jo zł. 2-20, 2 50, 2-76, 3, 
3 50 4. 4-50 i f poleca 
Piotr Chrząstow ,, han­
del i»zny we Lwowie, 
plie Kepitulay I, (naprie-

_ i„ dam- 
mąskfe i dziecinne, sprzedają 

D fejt ilsj
8. G abriel i J. >hlob wnlk

we Lwowie, plae Haliaki 1. 3.

k  M a l w a l a e  a e p i e r s i e  * . p .  M a- 
i l  t e j k l  p s l e o a  Z a k ł a d  i z e i -  

  -  Z a e « U * e g e
913J  b la ra k le  W ik to ra  

g ^ u e  Lw ow ie.
Ś  n o  e p r a e d a n la :  kamienise weLwo- 

IJ  wie, nlioa Zielena 1. 39 i 34. Wia 
^  domośó tamie n właścicieli. 927

Jak w dawnych lataoh tak i obecnie 
zamówienia n . służbą dworską i miejI J  zamt 

_e»ę F e a »

nowego 
dersM effo,

roku przyjmuje 
w Tarnowie.

bióro
911

IT o a a u le  patentowane (krój) tylko po 
l e  A  cenach fabrycznych, oraz najnowsze 
a  m krawaty nadeszły de „A la ville de Paris® 
** O ib ry e ł S tark , Lwów.
S  3 T w ew akle B iu ro  praw nie*©

„  L  starosty ReichelU dla spraw polity- 
y  cząyeh i skarbowych przeniesione do ul oy 

2 ^  Batorego 11, (Halickie). 934
r - ja  ł f l e o z a r u ł a  kompletnie urządzona 
u  A l u  i clwiąc aią licz-ą frekwencją jest 
■ .  pod korzystnemi rarankami do odstą 

— pienia. Bllłeza wiadomość Mleczarni 
^  ^  Halickiej przy placu Akademiekim 1 1.

Re a ln o d ó  rozległa z ogrodem. Żół 
kiewska 38 do eprzedacia.

  św ieże m a s ło  d e ­
serow e w sklepie Albina Soleekiegi, 

we Lwowie, ul. Wałowa U.

Q e d s l e u n ie

p ie n ię d z y  d e  130 ł .  p o ży czam
' poi przystąpnemi warunkami. T G. 

L^ów, poste rcetante. 942

1 f r s g d u lk  b a n k o w y ,  b u c k a l t e r
U poszukuje pe biórzo zajęcia. Wyea 
grodzenie skromne. L!sty “ 
Adniaistracja.

Z a j e e i e“
943

powodn familijnych jest zaraz ma- 
’ y s o d o w e j  

do sprzelaiy.
szyna do wyrobu i o l j  s o d o  

z kompletnym u-ządzeniem
Adres w hoteln aogieLtfm. 944
K a n lm le r s  K r ó l ,  majster oeglarski 
znany na różnyeh wyroba > poszukuje 
obewią<ku do eegielDi. Wiadomość do 
Piotra'Kurdziela, w Krzeszo rieach.

W  K o ło m y i  k a m ie m ic a  na pryn- 
cypalnem miejscu tanio Ją sprze­

dania.'Wiadomość: Doboezyńsżl 
H«li<ka 2f.

Lwót, 
940

Naltalkezy s k ła d ,
fortepianów, pianin,

wypożyczalni b
, . . .r _____ ,  , cyter, pizybo

t ó w .  ŹilTńekiego'6, parter. Kslinoi 1 , 
artyeta-muzyk. Ograne ins rumer. \ kn- 
pujc, mienia. 939

Up r a s z a  s i ę  pp. Leopolda 
w

Lagosza
Tarnowie i'Józef* Lagos'.a w Kro­

śnie o spieszną pornos d’a brata Karola, 
który znajduj* się w przykrej sytuacji, 
pod adresem : Karol i J. Lag' sz ca ręce 
pp. 8kwirozyńekicb, nr. 25, II. piątro, 
uli ia Ormiańska we Lwo  ̂-e

Złm e w e  , ih r a  s t  . ło w e  (naj­
lepszy gatunek) kosz -5 kilowy franco 

po 120. P o w i d ła  kilo po 25 er. bi z 
pakowania i frachtu M a r m o la d a  

brzoskwiniowa (najlept^a jikość) 5 kilo- 
ry pakiet poeitowy franco po 6 zł. 

Wszystko za zaliozką wysyła C b r l s t l -  
a o  M lttA k  w  B z a k e lo s a  (Wągry).

W z im ie  W IN A  Ldlągane n a j -  
t r w a le j  s i^  u t r z y m u j ą  -  - 

p r e m io w a n e  własnych zbio w H - 
gyalja-Tokajskie uaby aó można beczka­
mi i butelkami n właścicielki Wnej ^ n n y  
NiWeupatier. Listy,dziękczynne zryso  
k i c a  o so b ls to f ic i ,  oraz są ordyno

n a jp l e r w s z e  p o w a i l  
w e d le  z a s z c z y tn y  im

ane przez 
d e k a r s k ie  
św ia d e c tw . Ul. Kochanow kiego 6
i / u p i ę  używane dobre pianino lub for- 
14 tepian krótki. Adres Admiuistre-1 ’a 
„Dziennika.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

1, 2, 3 pokoje. Żółkiewska 917
7 pokoi, I. piątro. Wałowa 31. 904
P o k ó j ,  p r s e d  OkAJ. śnieżna 7

Tr z y  p o k o je  : werandą i przynale 
żyto eiaxi, uli-a D/ugosza 8, w par

terze.
par-
S I

Sa lo n  i 3 pokoje z 
ffależj tośoiami, ulica 

23, na pierwszem piętrze.

balkonem i przy- 
Kraszcwskiego

36

Koresoondencjs prywatna.
M a s ła .  Oczekuję niecierpliw ie 

następnej soboty, tymczasem ałnję pysio

P r o p o z y c ja  m a łż e ń s tw a  n a  
s e r jo !  Życzę sobie zrobić znajomość 
z paneą od lat 16—18, ładną, wykształ­
coną, » majątkitmjw gotówce od 6—-8.000 
guldenów i chcącą zostać Węgierką 
Jestem 24-letnim kupsęm, edynakie i i 
jedynym spadkobiercą, z bardzo dobrej 
familji przyjemnej powierzchowności I 
tylko dr_ brakn znajomości chcę się oże- 
mó na tej drodze. Jest m izraelitą lecz 
wykształconym. L. kawe zlecenia upra­
szam pod: jah rigem  Glilck i l
d ie  E x d ed itio n  diet Blattes'*. 
Zgłoszenia tylko po niemiec^^l. 941

D e n t y n t a

Dr. B. Kaczorowski
były uuień szkół” berliń lej prze­

niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
'z Wiednia do Lwowa ordynuje p:zy 
n l i r y  Sykstuskiej 1. 23 (stara poeite) 
pa tei od god: 9.—12. przedpołudu. 
i od 8 .-5  po połnoniu. W niedzielę 
i l ' *ęta od 9.-12. i rzed południe-o. 
D la  ubogich okorych codziennie irc 
bulatorjum od godz 8.—9. przedpoł.

J  Ą.JST
j a r z y n *

Jubiler 1 zło tn ik
^ 5  we Lwowie, plae Marlaoki

poleca swój bogato zaopa- 
&  tr-'Ony skład wyrobów jubi­

lerskich, złotych i f “

r a n  i  w u

2 fabryki Płatnika
w l i i s t o w e ,  pp©f©r»n» 
b o  wCf t a r o  k o  w e ,  n i e ­
m i e c k i e  i  d z i e c i n n e

po leca  2085 f 1—?

Alojz* Hubner
Lwói". %ynek l. 88.

■ m

oo o o czioooooaoooaooooocooo
§  HERBATĘ Familijne |

• V i t» L ' n-«ą t  *  ■*. ^
k uakomite w tw w m  z M it ®
o V. U l*  1 4 0  1 S ł .1  70

poleca HANDEI1018 l—?

§ Alberta Szkouwrona g
9  Lwów, plae Ma?Jl w 1- 7, 
ocoofX?oootxx>ocooŁ'»gK!nogp6

Najwybornl*.!***
Cukry deserow e

które przez Szan. Odbiorców za naj-
.  . . : i . i .  i i  u i .  _ s  _• |lepsse uznane zostały */» kilo mięsza 
nyoh zł. 1*20.

•|j kilo C a e a o  p ro s z k o w a n e  
w puszkach blaszanych zł 1-50. i 

V| kilo O z e k c l d y  d  *si jn a ło J  | 
po 80, 9C c l, 1 wyżej. i

*/« kilo K s r u s e ik ó w  m łę s z a n .  i  
“  7 et. I

p o l e c a  1013 1—?!

HENRYK TRETER
właśoiciel parowej fabryki ozekolady

Lwów, nl. Koparalka I. 3.

pmwytiom w smatn i mm
prsec S * u lck 3S 9^rowadx&ut

H E R B A T Y
po zł. 2, 2*80, 3 20 3*60, 4, 4*40 l 5 zł 

za funt — 500 gramów.

W ysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramó» 

z zupełnie świeżego transportu
1—7 poleca handel 101J

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 43.

S Y N  A P 1Z  M Y  R I G O L L O T
■ Maailirś* wr Arkawsch

jtBODEK D0 r-nT»NY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NJ 
, ,’IEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU
iik.-ieii._ iaiszerstw wymaga* aanoręcz pod 

kolorumsrwonego na jraidem mdełku i na arkuszac! Znd^Sejt -je n>e wszystkich aptekach.
Skład yłówny 20. A*«sme Ylctorl

Ńiesbędną w*a każdego gospodarstwa jm*

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowy
ie  smakiem kawy liarrlAtej.

*»s nęcza ona niezrównaną korzyść gd-4 szs. Ili we 
.nie niem ’ ' - 1- - • * —‘ -

ziarnistej
ua aie nieimięszanej, lub z s -og; >mi mięszantj ka 
wy ziarnistej molM usnnUć, a w miejsce tego pro aą 
i ić sobie kawę b a rd z ie j sm akow ita* & prsytem 
id u  w szą i  pożyw niejszą. —  Ml *s: -JM

iM io  d o d a tek  d*  kaw y zslsrnlstej.
Wysoce pobawiła pędna dla pan, dzieci i chorys -

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W aiędiie  do nabycia */s kilo po W e t '

C i ą g n i e n i e  1 .  G r u d n i a  1 8 9 8 .

Losy państwowe z r. 1864.
G łów na w ygrano  cl. I M  S M .

PROMESY ns cale losy po zł. 5‘—, ns pćł-losy sł. 8*—. 
LOSY te takie w  ra ta c h  m iea ięe in y ch  po zł. 10 i i l  &■
Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewentualni wygrane należą s1? 1“*

kupującemu.
UbezpleCKCnle tych losów przed stratą przy najmniejszej wygr„ i j »

za każdy los 20 et.

L o s y  T H a r e c ł c i e
G łów na w y g ran a  il .  60.000.

Takie w  ra ta c h  m iesigc inyeh  po zł. 8.
KuHijemy i sprzedajemy w ogolę wamysttkle lis ty  sasże« 

w ne, a  eje, losy i inne p ą p le ry  w artościow e po najpnystą-
pniejBZyoh cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY
Schellenberg & Kreyser

We l i  w o w i e  — p la c  H a lic k i ,  1. 1. 1812 l—'?

I

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki, Cis, stki ćLo nosa,
Cłliffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy Skarpetki polecają majtanie]

’ “  p . t  n a i w r  n i e  U E C O AORIEHTALINA czyli PtlDR w PŁYNU
aadaje twarzy pie>i>2 i przyjemną białość, odi-ieł* t knnaerwuje.

Cena 1 zł.
st
i*
ą
g i MMMtZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
| g  ^od lirm ą:

L w ó w  
ulica Karola ludwika

l i c z b a  1 .

ESENCJA a ro m a ty e s n a  d o  p łu k a n ia  u s t . . .
Kilka kropel, dodanyoh do wody, daje bardzo przyjemne, orzezwiająoe 
i wzmacniające dziąsła płakanie, usnwa kamień i nieprzyjemny zapaen 

wr „ a łin b . n>Mua tinwrmo* b ia łość  i obroni od nsnnia »*e.

______  J . IHNATOW ICZ,
adar yswytflsag, sssn&HJ: ssstt ŁTSZMi?tóa.t jiazAbi u

b J.

w iL SoUeskitp i (.
w ©  L w o w i e ,

polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
bogato zaop; trzony w materie, tak krajowo, 

jauoteż zagraniczne.

Lwóvr
tur HalirJń)

S^tti .......  r  . i  * ■ przeciw stratom  przy ew entualaem  ,vylosowa- K A N TO R  | P . A j «  |  C B ł d k f l F
ilUbeZpieCZenie iOSOW J1U tak ow ych  najuiżezą w ygran ą przyjm ąje W?ilAi? H J I I ł l l  1  S l U f t t

W uutcnla oeballU. S z a n u jm y  w t o s y ,  l^ t ó r e  s ą  o z d o b ą  o z ło w  * k n . " t * p ila r s k ie g o
l l o d a  c h in o w a  (C a p ill ia r n m ) flakon 60 cf Botel o^ga.

1 B lló C a f  W p i O m u ____________ ____ - -  -----------------------  1 = g T T T ^  ____ j  ć

|Fydawca J ó jd  L*»kovjiioW, Odpowiedzialny »  red&kc^ Adam Krajewski. Papier s fabryki ezerlańskiej- Z drukęrni „Daiennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattner ,


